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Austrjacki budżet wojskowy.
Mowa pana Pratonevery z dn.a 23. b. m., 

nota z tegoż dnia ministra stanu do wydziału 
finansowego i uchwała wydziału z d. 24. b. m. 
OKreśliły dokładnie Btanowisko ministerjuiii do 
Izby posłów Rady państwa, _ stosunek ten 
wszakze jasnym staje się dopiero po odczytaniu 
sprawozdania pana Giskry o budżecie ministe- 
rjum wojny na rok 1865, już wydrukowanego i 
rozdanego członkom Izoy. Ostatni wniosek Yrin- 
tsa i nota ministra stanu przesłana imieniem 
całego gabinetu, dążą widocznie do tego, aby 
przeszkodzić szczegółowemu rozbiorowi tego bu
dżetu w Izbie.

Wyjmnjemy główne ustępy tego bardzo 
obszernego sprawozdania.

Preliminarz rządowy żąda o g ó ł e m  na po
trzeby armii lądowej przy stanie 4l6.321 ludzi, 
60.741 koni i 2 102 innyeh zwierząt sumę 105 
milionów 767.772 złr., z których n a  p o t r z e 
b y  z w y c z a j n e  91,300.000 złr. a 14,400.000 
złr.na n a d z w y c z a j n e .  Na pokrycie tych po
trzeb żąda ministerjum wojny ze skarbu pań
stwa 96,801.545 złr., gdyż liczy na 9,066.227 żł. 
swoich dochodów, do których wliezonc już wszel
kie podatki i przychody z Pogranicza wojskowego.

J „Z porównania z preliminarzem rządowym 
na rok 1864 pokazuje się zatem — powiada 
3prawozdawca — w preliminarzu na rok 1865 
tylko redukcja o 270.000 złr. Pokazuje się, że 
w preliminarzu wojskowym na rok 1865 rząd 
nie uwzględniał tylekroć podnoszonej potrzeby 
oszczędności przy krytycznem położeniu finan
sów, że rząd bardzo mało zajął się spełnieniem 
przyrzeczenia, jako usiłować będzie oszczędzać, 
gwoli przywrócenia równowagi w budżecie. Po 
lównanie miu preliminarzy i ich pozyt-yj szcze
gółowych każe wnioskować, że rząd układając 
ten preliminarz, więcej «.ważał na oznaczenie 
pewnej sumy potrzeb budżetu wojskowego, jak  
na to, aby zniżyć jego wydatki, co przecież na- 
1 azDje położeu e finansów państwa i ciężary, 
dojmujące p o d a tk u ją c y m ."

Sprawozdawca dowodzi J że w niektórych po
zycjach etaiu zwyczajnego rachunki są przesa- 
dzon Tak np. przy żywności na sumę 15,300.000 
zł policzono zanadto 3 miliony, gdyż tego roku 
ceny n-oduktów są tańsze; z powodu braków 
w wyrachowania liczby wojska pokazała się 
suma przesadzoną o 1,758.290 zł., i td. Z tego 
powodu wnosi sprawozdawca, aby zredukować 
etat zwyczajny o powyższe dwie przesadzone 
kwoty, nadto przy pozycji stadnin i ckonomij
0 1,859.361 zł., budowli o 1,149.400 zł. itp., 
tak , że p r o p o n o w a n a  r e d u k c j a  p r z y  
e t a c i e  z w y c z a j n y m  w y n o s i  o g ó ł e m
11,600.000 zł.

Do tego dodaje sprawozdawca następnjącą 
Uwagę, że przy tej redukcji 1) kadrów oficer
skich prawie całkiem nie naruszono; 2) że stan 
Zwyczajny wojska, oznaczony w preliminarzu 
przy tym etacie na 250.716 ludzi i 52.288 koni 
zostałby uszczuplony tylko o 11.693 ludi’ i 
7.032 koni, i to głównie przez urlopowanie; 
3) że nie redukowano mc w pozycjach: admi
nistracji wojskowej z jej licznymi funkcjonarju 
szatni do służby niewojskowej ; dalej zaopatrze
nia i moderunku, zakładów naukowych, emerytur
1 gratybkacyj, stadnin itp., we wszystkich pra
wie gałęziach, gdzie przy silnej woli i energii 
znać1 ue dałyby się porobić oszczędności.

Na etat nadzwyczajny żąda preliminarz 
przy stanie 42.451 ludzi i 8.553 koni sumę 11 
milionów 950.000 zł., przyczem dodać trzeba, 
że nic 8ą 1 liczone wymagania na ochotni
ków i zastępców.  ̂ Tu następuje najważniejszy 
ustęp sprawozdania, który nie bardzo dobry 
wpływ wywrze na obce gabinety i g iełdę:

„Przy badania potrzeb etatu nadzwyczaj
nego, powiada sprawozdawca, pokazało się z 
porównania z prelnaiunrzem na r_ 1864, że 1) 
w z a c h o d n i o - p o ł n d n l £ ^ y c h  k r a j a ć  u 
m o n a r c h i i  (Weneckiem, WyojLjżu, Dalmaeji, 
Karniolii, Karyntji) s t o j ą c e w ju s lęa  z n a 
c z n i e  p o m n o ż o n o ,  a to o ou batalionów, 
12 szwadronów, 3 kompanij arv  fa*em o 
20.685 ludzi i 1.311 koni. Pom?? ^  D1!L  ten 
sposób iakzwaną armię włoską . L  ^ a‘
dzeniem wojsk z Galicji (14.024 ludzi) Węgier 
(8.424 ludzi , zkąd do samego Wcneckicg po
szło »9.800 ludzi. W Wencckiem na przestrzeni 
437 mil kwadr, stoi obecnie około 94.000 py
choty, strzelców, konnicy i artylerji. Tego ro 
dzaju broni liczy armia włoska w ogóle l29.ooy 
ludzi, a dodawszy do tego oddziały techniczne, 
baterje rakietnicze, służbę zdrowia i zaprze 
gów, władze wojskowe i zakłady, razem 145.500 
udzi z 328 uprzężne ii działami.

„Pokazuje się 2) ?. ogólnego poglądu na 
budżet, że w skutek reorganizacji piechoty i 
taktycznego uszykowania, w porównaniu z ro
kiem zeszłym 40.000 p i e c h  o t y  w i ę c e j  
z m o b i l i z o w a n o ;  że pr^y połowie pułków 
piechoty i strzelców stan ich liczby p o d n i e 
s i o n o ;  że na 13 pułków artylerji 6 jest na 
s t o p i e  w o j e n n e j ;  że w s z y s t k i e  pułki 
konnicy Ba na s t o p i e  w o j e n n e j ;  że wy

działy zaopatrzenia i moderunku n» potrzeby
z u p e ł n i e  n a d z w y c z a j n e  urządzono;
że ustawiono kadry depotowe, co się działo zwy
kle tylko w razach blizkiej w o j n y  ; że służbę 
zdiowia i ambulanse dla słabych p o m n o ż o n o  
a zapasy żywności na n i e z w y c z a j n i e  dłu
gą potrzebę pomnożono —_ że zatem z tego 
wszystkiego* wykazuje się n i e t y 1 ko w w y j .  
Bz y m s t o p n i u  g o t o w o ś ć  do w o j n y ,  a- 
l e  f a k t y c z n i e  j a k b y  p r z y g o t o w a n i a  
do b li s k i e j  w o j n y -

„Nie ma jednak powodu do tych podwyż
szeń i nadzwyczajnych zarządeń, a nawet pod
trzymywanie nadal dawnego etatu nadzwyczaj
nego nie da się usprawiedliwić. Albowiem:

1) Według politycznego stanu Europy w 
r. 1865 i czasu najbliższego, nie ma w ogóle 
przyczyny obawiania się wojny: reszta mo
carstw pierwszorzędnych redukuje swoje bu
dżety wojskowe; ich monarchowie upewniają swe 
parlamenta, iż stosunki ich do reszty mocarstw 
i usposobienia ich osobiste są jak  najprzyja- 
źniejsze i nąjpokojowsze, czego słowy i czyna
mi dają dowody niewątpliwe. Austrja zresztą 
obecnie jest w stanie, w najkrótszym czasie 
320 batalionów piechoty, 29 polowych batalio
nów pograniczan, 38 batalionów strzelców, 41 
pułków konnicy, 960 dział wraz z całą służbą 
techniczną i zdrowia postawić w pogotowiu do 
boju,

2) Mianowicie zaś stosunki na zaehodnio- 
połudmowej granicy państwa (od Włoch) zmie
niły się tak w nowszych czasach, że Austrja swoje 
zbrojenie wojenne, uzasadniane tylko obawą 
napadu z tamtej strony, wprost zarzucić, a ku 
zaspokojeniu reszty Europy i pożytkowi swoich 
finansów i gospodarstwa narodowego pójść mo 
że w ślady Yłoch, które przy znacznie niższej 
liczbie wojska swego (od stycznia b. r. 187.240 
ludzi i 19.057 koni na stan pokojowy a 398.675 
lud „i i 37.392 kom , tudzież rezerwy, na stan 
wojenny) budżet swój wojskowy o 62 milionów 
litów, t. j. około 25 mil. złr. zniżyły*.

Wychodząc z tego stanowiska, proponuje 
sprawozdawca Izb ie , aby etat nadzwyczajnj 
zniżyła aż do kresu, odpowiadającego zasadni
czemu powrotowi dc stanu pokojowego armii, 
n ie  ty k a ją c  w szy s tk ich  n ie u n ik n io n y c h  a lbo  n ie- 
odbioie potrzebnych wydatków, a przyzwalając 
tylko taki etat nadzwyczajny, którym istniejące 
zobowiązania dopełnionemi, tudzież nieodzowne 
na razie a więc trudne do powetowania części 
uzbrojeń pokrytemi, a nareszcie wydatki przej 
ścia do stanu pokojowego opędzonemi być 
mogą.

„Przyzwolenia na większy budżet wojskowy 
nie wymaga bezpieczeństwo państwa, i jest ono 
wr ę c z  n i e z g o d n e m  z p o ł o ż e n i e m  n a 
s z y c h  f i n a n s ó w. *

Sprawozdawca wnosi więc r e d u k c j ę  w 
e t a c i e  n a d z w y c z a j n y m  na 6,185.000 złr. 
(przy magazynach zaopatrzenia 400.U00 złr., ar
senałach 450.000 złr., nowych budowlach 800.000 
złr., stan wojska 5,100.000 zł.).

Nakoniec oblicza sprawozdawca, że własne 
dochody administracji wojskowej preliminowane 
są o l,3C6.u00 za nisko — zaczem ze wzglę
du, żc proponowane redukcje nie dadzą się już 
na cały rok przeprowadzić, wn o s i ,  a b y  I z b a  
p r z y z w o 1 i ł a  dla m i n i  st  e r j um w o j n y  
77,550.545 złr., t. i,o  19,151000 zł. mniej juk 
preliminarz rządowy żąda.

Sprawozdawca wnosi nadto, aby Izba po
zwoliła minislerstwu p r z e n o s z e n i a  (oirementc) 
w następującej formie: „Rozdzielenie! przyzwo
lonych potrzeb między etat zwyczajny a nad
zwyczajny, pozostawia się do woli rządu; za
strzega się atoli na p rzy sz ło ść  prawo_ oznacza
nia etatu zwyczajnego; a potrzeby na jenerałów 
i emerytów, czynnych przy dworze cesarskim 
i gwardjach, na jenerałów w odstawce, dla kas 
wojskowych i stadnin przyzwala się tylko jako 
pozycje etatu nadzwyczajnego.*

Koniec sprawozdania opiew a:
„Przed postawieniem wniosków ostatecznych 

nie może wydział finansowy przepomnąć zvi ró- 
cenia się ponownego do dw óch, w poprzedniel 
swoich sprawozdaniach zawsze z naciekiem pod
noszonych punktów, i polecenia ich uwadze 
Wyg. Izby, a to : sprawy e m e r y t u r  woj -  
s I o w y c h  i stojących z nią vr związku p r z e- 
P i s ó w  o a w a n s a c h  w armii.

„Emerytury wojskowe ciężą, jak wiadomo, 
na austrjackim budżecie wojskowym w sposób, 
zupełnie w innych państwach nieznany. Zamiast 
wciągu ęciem zdolnych do służby emerytów, 
Których liczba nie mała, zredukować tę pozycję, 
wy azuje preliminarz na r. 1865, po odtrąceniu 
sumy przemijająCej  123.u00 złr., ponowne onej 
podwy szenie w porównaniu z r. 1864 o 3 pro
centu, a prócz tego podskoczyły emerytury, pro
wizje i gratyfikacje z kas kamerr.nych dla 
wdów i po jenerałach i oficerach, partyj
wojskowych i urzędników, o więcej jak 3‘/a
procentu.

„Wiadomo zaś powszechnie, że do tej nie
zwyczajnej wysokości pozycji emerytur wojsko
wych, przyczyniają się przedewszystkiem istnie
jące przepisy o awansach, . że przeprowadza

nie onych jest głównem źródłem nadzwyczajnego 
przeciążenia finansów emeryturami wojskowemu 
Uznał to przecież i sam rząd przy dawniejszych 
rozorawach i już dość aawno oświadczył w wy
dziale Tinansowym, że nowa ustawa awansowa 
już dawno jest przygotowana i wypracowana. 
Ale na tern oświadczeniu się skończyło, i ciągle 
wzmagają się potrzeby pozycj, emerytalnej z 
powodu braku tej ustawy.

„Finansowe położenie monarchii jest zaiste 
po temu, że wszelkie wątpliwości upaść muszą 
przed jasnem i powszechrem poznaniem tak 
obfitego źródła zbytecznych wydatków, a wy
dział finansowy czuje :ię, ponrjając wszelkie 
inne życzenia i wnioski co do wydziału wojny, 
obowiązanym polecić Wys. Izbie, aby przy u 
chwaleniu budżetu na r. 1865, ponownie orze
kła naglącą konieczność zmiany obecnych 
przepisów o emeryturze i awansach w c. k. ar
mii lądowej.*

Co w tym obrazie tmutnego przedstawił p. 
Giskra, nie ject to wymysłem fantazji — to sa
me cyfry, nieubłagane ale i niemylne jak  tabli
ca mnożenia i dzielenia. Za tło służą temu o- 
brazow i: ogromne zaległości podatkowe w prze
ważnej części monarcnii, gdzieniegdzie 40 pret 
sięgające (podług wyLazu urzędowego); nędza 
powszechna i głód w kilku stronach monarchii; 
upadek kilku ważnych przemysłów, jak  baweł- 
nictwa w Czechach, Morawie i Austrii niższej, 
żelaza w Styrji (przed tygodniem zbankrutował 
tam p. F ritdau , którego aktywa wynoszą 41/, 
miliona złr., a pasywa tylko 2Va mihcna złr. 
w. a. i to tylko 400.000 zł. nieintabulowa- 
nych), gorzelnictwa w prowincjach wschodnich; 
powszechne zniżenie konsumeji, nietylko w rze 
czach zbytku lub wygody, ale potrzeoy, ja k  
soli, kawy itp.; odosobnienie handlowe wobec 
Rzeszy i Prus ; kłopoty ministra państwa pierw
szorzędnego, kiedy idzie o pożyczenie kilkunastu 
milionów na spłatę długn zakontraktowane
go i t. p.

Wkrótce już rozstrzygnie się w Izbie po
słów los wniosku hr Vrintsa Jeżeli wniosek 
będzie przyjęty, to całe io sprawozdanie pój
dzie jako „cenny materjał* do ak tów ; jeżeli 
zwycięży dotychczasowa większość wydziału 
finansowego, to trudno aoy ministerjum ustąpiło, 
lecz oparłszy iię na mianowanej Izbie panów, 
będzie rządzić bez budżetu, wykazując winę 
Izby posłów, jak to zapowiadają w Piusieeh. 
Zdaje się bowiem niewątpliwem , że rząd jeśli 
pozwoli na takzwane mięszanie się Izby do innych 
wydziałów, to nigdy do wydziału wojskowego 
Taki jest bowiem smutny stan Europy lądowej 
z wyjątkiem Turcji, że wobec położenia ogól
nego i stosunków wewnętrznych nieuporządko
wanych — mniejsza o to* z czyjej winy: rzą
dzących czy rządzonych — rządy jedynie na 
wojsku opierają całość państwa, ład wewnętrzny 
i spokój dynastji.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Smutek wieje ze szpalt dzienników 

centralistycznych. Notę ministra stanu z d. 23. 
b. m.. wystosowaną do wydziału finansowego, 
uważa Presse jako ministerjalne woium nieu
fności, dane .wydziałowi, a mianowicie dobrej 
jego woli. Spostrzega ona, ze nazwa „opozycja 
fakcyjna*, którą piętnują pisma półurzędowe 
opozycję Izby posłów, tylko co nie jest literal
nie wypisana w tej nocie. Morgenpost zwraca 
uwagę, jak  niegdyś mówiąc o konstytucji 
austrjackiej, pisma austrjaekie poglądały na an
gielską jako na jej siostrę; ja k  później nie 
śmiano już robić tego porównania, ale pisma 
miniaterjalne wskazywały na gospodarkę jun
kierską w Prusiech a na postępowanie p. Schmer- 
Iinga — dzisiaj już i tego nie czytamy w pi
smach austrjaekich. Przyszło do tego, że pan 
Schmerling w wydziale finansowym powiedział 
słowy p, Bismarka: iż rząd może się obejść 
bez uchwalenia budżetu, a p. Bismark przyswoił 
sobie owe dawne hasło p. Sehmerlinga: 
kónnen warlen! i poczęstował niem sejm berliń
ski, a do słów tych dodał organ p. Bismarka, 
Nordd. Allg. Z łg ., komentarz następujący :

„Reprezentacja ludu nie jes t istotną rzeczy- 
czywistą potęgą. Jest ona tylko chwilowem 
wcieleniem pewnego prądu politycznego, a je j 
moc w ygasa, skoro prąd ten ustępuje m iej
sca innemu. Kompromic zatem z reprezentacją łu
bu może tylko istnieć o tyle, o l i t  się rozciąga 
do rzeczy. mających także tylko cechę chwilo
wą i przechodnią. Transakcje innego rodzaju 
są dlatego samego niemożliwe, że żadna repre
zentacja nie jes t obowiązaną uchwałam i albo 
przyrzeczeniami reprezentacyj poprzednich, ani 
naw et swemi własnemi, m e może zatem  przy j
mować na się żadnej odpowiedzialności w imie
niu swoich następców, gdyż każdoczesna repre
zentacja przedstawia zawsze inne osoby i zda'
nia inne.*

W istocie , myśl absolutyzmu nie objawił 
się nigdy tak  jasno, i nigdy też nie uznała się
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cuiey Wftio*.ej pod 1. 235 m., tudzież wszystkie u.zęda 
pocztowe austrj irkie.
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Przedpłatę i ogłoszenia „a ea/,  F r a ne j ę nrzyj- 
ma-e jedynie p. Lu d w i k t P ł  on s k l  w Paryżu Boale- 
rard du Prinpe Eagńne 6*.

W Wiednia przyjmuje ugł .zenia i prenumerata 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppohka, Wollzeilo Nr 22 

' tSTY wszelkie winny bye przesyłane „ f r a n c o “.* 
r e k l a m a c y j n e  nieopieezętowane nie uleiraia 
raniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redaaeji nie 
ią sie i będs niszczone,______________

za pokonaną ideą konstytucjonalizmu. „Ależ, 
woła Morgenpost, na cóż wówczas zdała się 
konstytucja, na co reprezentacja ludu ? Lepiej 
to piąte koło u woza rzucić miedzy inne rupie
cie niepotrzebne. Jeżeli rządv* ciągle pracują 
nad zakwestionowaniem wpływu reprezentacji 
ludu i jej działalności; jeżeli nadto wychodzą z 
tego przekonania, że reprezentacja jest czemś 
niesłychanie zmiennem, odmiennem iniepewnem, 
czemu nie można powierzać interesów pań
stwa i ludu: toć byłoby konoekwentniej i rze
telniej pow iedrieć: konstytucja ustaje, a depu
towani mogą oię rozjechać do domów!

„Nie chcemy tu mówić o zmienności, o nie
stałości rządów, ani podawać fakta na dowód, 
że i rządy obowiązanemi się nie czuły przyrze
czeniami rządów dawniejszych lub g^emi wła
snemi,— gdyż wiadomo na czyją korzyść orze
kłoby porównanie: reprezentacyj czy rządów 
Prawda, że Nordd. Allg. Ztg. inne stawia przy
kazania dla rządów a inne dla reprezentacyj. 
Ale jeśli rządy są niezmienne, a do tego, ja t  
wiadomo, wszechmądre i wszechmogące, więc 
posiadają wszystkie przymioty boskie; i pytanie 
tylko, po co rządy z własnej woli nadają owe 
konstytucje i nadanym każą dalej istnieć?*

Morgenpost przechodzi potem do rządów p. 
Sehmerlinga, ale nie zapuszczamy się za mą na 
to pole.

Posiedzenie wydziału finansowego odroczo
ne do czw artku, a do tego czasu zapewne rząd 
już odpowie na jego uchwałę, jeżeli odpowie. 
Węgierskie dzienniki doradzają Izbie, aby nie 
brała teraz pod obrady budżetn na r. 1866. W 
kołacn finansowych i na giełdzie wywarła nota 
ministerjsinu bardzo niemiłe dla rząau wraże
nie, tak, że widział się zniewolonym umieścić 
w Gen. Corr. d. 25. b. m. artykuł, nie cyfrą re
dakcyjną opatrzony, a więc urzędowy, który 
opiew a:

„Doniesieniom o przedwczorajszem posie
dzeniu wydziału finansowego przypisywano z 
wielu stron znaczenie, którego rzecz sama wcale 
nie uzasadnia. C. k. rząd państwa oświadczył 
kilkakrotnie, że gotów zaprowadzić w prelimi
nowanych wydatkach państwa redukcje, które 
okazałyby się możliwemi i potrzebnemi do u- 
cbylenia niedoboru państwa, przypuściwszy, że 
Rada państwa przyzwoleniem przenoszenia po- 
zycyj w pojedynczych ministerstwach i obra
dami nad budżetem na r. 1866, zapewni c. k. 
rządowi na czas dłuższy dalszą swobodę w spe- 
cjalnem używaniu sum przyzwolonych C. k. 
rząd by: tego przekonania, że tym sposobem 
dadzą się w drodze porozumienia i przez skró
cenie obrad osiągnąć przynajmniej takie same, 
jeźli nie lepsze rezultaty, i to na wszelki sposób 
prędzej niż na dotychczasowej drodze specjał 
nyeb obrad nad obydwoma budżetami, przedło- 
żonemi Radzie państwa. Wniosek deputowane
go hr. Vrintsa mial na celu zasięgnąć zdania 
Izby o tem, i rozumie się samo przez się, że 
kiedy Izba przyjęciem tego wniosku wezwała 
wydział finansowy do zdania spraw j, czyli, i 
jak  dalece ułożenie budżetów na r„K 1865 i 
1866 wyjątkowo w odmiennej formie i w dro
dze porozumienia z rządem ma być przedsię
brane, powinno być od tej chwili zawieszone 
na tak długo obradowanie nad budżetem w wy
dziale finansowym, dopokąd Izba nie poweźmie 
uchwały nad oczekiwanem sprawuzdaniem, j ge 
członkowie c. k. rządu nie są przez ten czas 
obowiązani znajdowr.ć się ee obradach budże
towych wydziału. Jeżeli zaś, jak  to donoszą 
niektóre dziennułi, przesłane w tym duchu wy
działowi finansowemu oznajmienia p. ministra 
stanu miało wywołać niechęć w kołach finanso
wych i na przedwczorajszej giełdzie, tedy mo- 
że się to zasadzać tylko na mylnem pojęciu i 
zupełnem zap znaniu stanu rzeczy, który mające 
nastąpić po zdaniu sprawy wydziału finansowe
go obrady Izby deputowanych, na wszelki wy
padek w dostateczny i zapewnie pomyślny spo
sób przedstawią i wyjaśnią.*

Dzień 26. lutego, jako rocznicę patentn lu
towego w itają wszystkie niezawisłe pisma wie
deńskie bardzo smutnym hejnałem: nawet mmi- 
fterjalne nie mogą żadnego w dziejach nowego 
konstytucjonalizmu austriackiego wykazać po- 
?t§PU, tylko napomykają bardzo tajemniczo o 
jakichś „cichych rezultatach , których nawet 
po imieniu nie nazwały-

Deak ogłosił a rty k ^  w którym dowodzi, 
że konstytucja weg*«rska. * r- 1848 przyszła 
jawnie, bez g w a łty  " [sejmie węgierskim i bez 
nacisku na król* cesarza Ferdynanda, z zacho-

niem  wszystkich formalności do skutKU. Be- 
dat te podaje uatępy z memorjału który pew na 
z n a k o m i t o ś ć  kroacke wypracow ała na życzenie 
rządu, o kraJu l d r o d *e, k tórąby  rzad
" Ś L i S  W 0 jutfo

P ru sy . Półurzedowa Koresp. Zeidl. zaprzecza 
pogłoskom o rozwiązaniu lub zamki ,< iu Izby

Z  r m c ?  Wniosku Michaelisa. 
o-nlnmi,*™ a 7 y kraiia ^o obradowania nad re- 
g nem zdobyczy morskich, nie uznała odno- 
nego postanowienia królewskiego prawomocnern- 

Rząd obstaje przy tem, że rozporządzę1



GAZETA NARODOWA z dnia 28 lutego 1865

to jest wypływem naczelnej władzy wojennej i 
aktem władzy wykonawczej, przy którym nic- 
potrzeba spółdziałania czynników, powołanych 
do uzupełnienia aktu prawodawczego.

W sprawie księztw donosi Koresp. ZeidŁ 
że nie został wcale przedłożony wniosek wzglę
dem uwolnienia księcia Augustenburgskiego ze 
stoaunku noddaństwa prnskiego, i że ostatecznej 
organizacji księztw nie można oczekiwać przed 
załatwieniem układów finansowych, prowadzo
nych skutkiem traktatu pokoju przez pp* Lacken- 
bachera i Meinike w Kopenhadze.

N iem cy. Dresd. Journal z d. 25. lutego 
zapewnia wobec przeciwnych twierdzeń, że aui 
rząd saski, ani bawarski nie doradzał księciu 
Aagustenburgskiemu apelacji do mocarstw euro
pejskich.

Podaliśmy w telegramie wiadomość z Mann
heimu, w w ks. Badeńskiem, że lud tego miasta 
rozpędził zgromadzone tam wędrowne kasyno 
i ścigał aż do Ludwigshafen. Powody tej burdy 
były następujące. Arcybiskup frybnrgski toczy 
już od dawnych lat walkę z rządem, nadzwy- 
cząj liberalnym, który to spór przenoszono czę
sto nawet do Rzymu. W ostatnich czasach w y
szła w Badeńskiem nowa ustawa szkolna, na 
zasadzie równouprawnienia wyznań, katolickie
go i ewangielickiego, i wyzwalająca oświatę 
publiczną z pod wpływu duchowieństwa. Ultra- 
montanie wysyłali przeciw tej ustawie deputa- 

t cje do w. księcia, napadali na nią w organach 
swoich i na mityngach, któremi kierowa^ tak - 
zwany komitet „ka3yna wędrownego.11 Kiedy 
w. książę nie chciał ukazem znieść owej usta
wy, konstytucyjnie nadanej, agitacje ultramon- 
tanów przybrały cechę wyzywającą. Na d. 23. 
powołał ów komitet walne, zgromadzenie kasyna 
wędrownego do Mannheimu, ale równocześnie wy
dała rada miejska odezwę, w której wezwała 
ludność miasta do uroczystego, publicznego pro
testu przeciw agitacjom i tendencjom kasyna, i 
powołała zgromadzenie obywateli miejskich w 
tym celn. Skutkiem była owa scena, o której 
prócz telegramu, nie mamy bliższych doniesień.

F ran c ja . Preliminarz budżetu na r. 1866 
już przedłożono IzDie i senatowi. W ydatki zwy
czajne oznaczone na 1.700,155.000 'fr., dochody 
na 1.702,366.000 fr., wypadłaby zatem nadwyż
ka w dochodach 2,211.000 fr., Przedłożono ró 
wnież kredyt dodatkowy z a r. 1865, który dla 
wydatków zwyczajnych wynosi 6,450.780 fr., 
dla nadzwyczajnych zaś 75,734.832 fr.

Monitor ogłasza memorjał pana Chaix d’tóst- 
ange o ustawach francuzkich co do stosunku 
kościoła do państwa, zowiąu je, mianowicie u- 
stawę o koramizowaniu bul papiezkich przez 
rząd, poręką przeciw uroszczeniom obcym.

Ułożenie adresu Izby prawudawczej nam o
wę tronową będzie poruczone panu Grunier de 
Cassagnac; adres będzie się głównie zajmował
sprawami wewnętrznemi. --------

W cyrku cesarzowej odbyła się d. 19. lu
tego uroezystość rozdania nagród stowarzysze
nia politechnicznego. P. Duruy, minister oświe
cenia przewodniczył zebraniu. Towarzyszyli mu 
p. de la Reboisier, były prezes stowarzyszenia, 
i p. Perdonnet, którego nazwisko ściśle jest 
związane ze wszystkiem, co się zrobiło we 
Francji od lat kilkunastu dla wychowania po
czątkowego. Mowa pana Duruy na szczególną za
sługuje uwagę, ze względu na poglącf zupełnie 
nowy, w niej zawarty, na wszystkie fazy histo- 
rji wyzwolenia się pracy i j ij usamcwolnienia. 
Z nieporównanym talentem kreśli p Duruy ca
ły szereg nędz i docisków robotnika, używane
go do pracy jako narzędzie od czasu Faraonów 
Egiptu, którzy na przekopanie kanału Necos
120.000 ludzi poświęcili, przechodzi następnie 
do Sparty, kędy młódź szlachetna bawiła mę 
w polowanie na helotów, przedstawia nam spo 
łeczność ateńskiego ogniska świata cywilizowa
nego starożytnego, rzeczypospolitej, której imię 
na eały świat było głośne, a która na 15.000 
obywateli liczyła 400.000 niewolnika ; jtrzecho- 
dzi następnie do Rzymu, gdzie w ostatnich wie
kach rzplitej z kończyn Galii, Germanii i krai
ny Scytów ciągnęły liczne szeregi skutych nie
wolników, sprzedawanych jak towar, a rządzo
nych następnie z samowolą, nieznającą granic 
ani litości, a ów Katon, wzór obywatela rzym
skiego, którego nieposzlakowaną cnotę za przy
kład późniejszym stawiano pokoleniom, stosu
jąc  się do pojęć swego czasu tw ierdził, iż ro
botnik ma tylko trochę spać a pracować, że 
trzeba było z nim się obchodzić jak  z bydlę
ciem, a głodem i razami zabić w nim duszę i 
utrzymywać w posłuszeństwie, — następnie wy
kazuje wpływ ehrystjanizmu na podniesienie 
doli niewolników. Najście barbarzyńców, prze
wracając do gruntu porządek społeczny, zmie
nia los niewolników, kościół otwiera swe po
dwoje dla parjasów ówczesnego społeczeństwa; 
ale przekleństwo, które ciążyło na pracy, je 
szcze nie zdjęte, a w miastach trzeba opłacać 
prawo do pracy. Z nieporównaną trafnością i 
talentem naszkicowaną jest liistorja usamowol- 
nienia pracy we Francji -;żdo rewolucji r. 1789, 
i nareszcie walki kapitale z pracą w czasach 
ostatnich, której rok 1848 był widomym objawem, 
a która dotychczas groźnym znakiem zapytania 
ciąży nad społeczeństwem. Przechodząc nare
szcie do chwili obecnej, w te się odzywa sło
wa: „Po r. 1848 napadano w naszem imieniu na 
kapitał; obecnie przekonaliście się> że kapitał 
przedstawia nagromadzone owoce praiw, i że 
on jest dla przemysłu tern, czem para dla ma
chiny, jeden bez drugiego musi być bezwła
dnym i bezczynnym. Doradzano wam po dwa- 
kroć w przerwie 18Ietniej podwojne samobój
stwo, — czyż prorocy nieszczęścia, jeżeli są j e 
szcze tacy, mogliby was jeszcze pociągnąć? 
Zdaje mi się, że wybraniec 7 milionów, że ksią
żę, przemawiający zawsze w imię woli narodo
wej, a w polityce zewnętrznej stojący w obro
nie praw ludu i narodowości, niepodobnym jest 

tego monarchy, który powiadał: państwo — 
Wydawcy; <,

to ja  — i w tych wyrazach zamykał rzeczywi
sty stan społeezeństwa. Zdaje mi się, że rząd, 
do tyła o honor narodowy dbały któremu Fran
cja zawdzięcza swe stano wisko obecne, nie przy
wiązywał li tylko wagi do siły zbrojnej, lecz 
że wierny swemu początkowi i swej zasadzie, 
więcej niż inne rządy zająć się musiał intere 
Bami ludu. Robotnikom zdrowym zapewnił mo
żność rozpraw spokojnych nad interesami, ich 
dotyczącemu Tym, co na wstępie do życia pra
cy mają tylko zdrowe ręce, otwiera Kredyt, wy
magając poręczenia moralności tylko ; chorym 
otworzył szpitale, konwalescentom domy przy
tułku , w którycn od lo55 roku 40.000 robotni
ków mogło spokojnie odnowić swój kapitał sił 
i zdrowia11 i t. p.

W końcu minister wezwał gorąco aby już 
pokolenia nadrastającemu zapewniać kokzyści 
wykształcenia szkolnego, którego teraz dopiero 
się stareją nabyć lub dopełnić- ludzie dojrzali, 
składający to zgromadzenie około 5.000 osób 
zebranych. P. Duruy zakończył temi słow y:

„Niejeden z was przypomni sobie zapewne 
nieszczęsne dni czerwcowe z r. 1848. Podczas 
krótkiej przerwy w walce bratobójczej parlamen
tarz przystąDił do barykady i zapytał bronią
cych jej, co właściwie żądają osiągnąć. Zadzi 
wieni pytaniem, porozumiewali siępomiędzj so
bą i długo wahali się, coby odpowiedzieć. Wre
szcie duwódzea ich rzekł do parlam entarza: 
„Żądamy nauki dla naszych dzieci; my sami 
walczymy uiewiedząc o co.- Niechaj przynaj
mniej dzieci naszych nie wodzą za nos.“ Sło
wa te słyszałem i na zawsze utkwiły mi w pa 
mięci. A dziś jako minister cesarski powiadam 
wam : „Uczcie dzieci wasze, uczcie się sami, a- 
by stósownie do życzenia monarchy tego kraju 
wolnego i sławnego, każdy w swoim zakresie 
mógł mu dopomódz krzepić ciało i ducha narodu.11

Anglia. W parlamencie zwracał d. 17. bm. 
Cairns uwagę Izby na komisję, która się zaj
mowała przejrzeniem aktów, tyczących się ze 
szłorocznych niepokojów w Belfast; i ustawą 
wymierzoną przeciw znanym tłumnym zebra
niom stronnictw w Irlandji. Pan Cairns twier
dzi, że zajścia podczas przeszłorocznej uroczy
stości na cześć 0 ’Connella w Dublinie (zakłada
no kamień węgielny pod jego pomnik) sprawi
ły w Irlandji wrażenie, jakoby ustawa parla- 
mentowa przeciw tłumnemu zbieraniu się stron
nictw nie była bezstronnie wykonywana. Zamia
nowanie komisji śledczej z powodu niepokojów 
w Belfast jest krokiem, sprzeciwiającym się pra
wu, i nie może mieć innego następstwa nad to, 
że wzbudza rozjątrzenie w mieście. R. Peel 
twierdzi, że tak ze względów politycznych jak  
i w sprawie wymiaru sprawiedliwości, byłoby 
lepiej odroczyć rozprawę do czasu, kiedy komi
sja przedłoży swoje sprawozdanie wraz z ze- 
branemi przez nią zeznaniami świadectw. Oświad
cza on gotowość dowiedzenia, że rząd postąpił 
sonie w tej SDrawie b e z s tro n n ie  P ro c e s ja  w Du
blinie nie jest czynem nieprawnym i nie naru
szono pokoju przy tej sposobności. Co się zaś 
tyczy zajść w Belfast, władze miejscowe dopu
ściły niedbałości, gdyż inaczej łatwo można by
ło zapobiedz nieporządkom. Komisja postąpiła 
sobie uczciwie i bezstronnie. Władza wykona
wcza w Irlandji starała się rzetelnie o bezstron
ne wykonanie ustawy.

D. 21. bm. wniósł Colman 0 ’Loghlen bil o 
lepsze ubezpieczenie wolności prasy w Anglii, 
mianowicie w sprawach o obrazę honoru. Co 
by dało dziennikarstwo Europy lądowej, gd ,by  
posiadało angielską wolność prasy — nawet bez 
bilu pana Colmana 0 ’Loghlen!

W łochy. Prezydent ministerjum włoskiego, 
jen. Lamarmora uradowany jest tonem francu- 
zkiej księgi żółtej i polecił panu Nigrze podzię 
kować cesarzowi. W Rzymie miano się spo- 
strzedz zapóźno, że Lamarmora jechał do Nea
polu na Rzym. W senacie uznano jako naglącą 
prośbę, żądającą wyjaśnienia turyńskieh wypad
ków wrześniowych. Zdaje się jednak, że obra
dy przerwane będą taksamo jak  w Izbie po
słów przez Ricasolego. Mówią o Ricasolim jako 
o przyszłym prezydencie ministerjum.

M oskw a jako mocarstwo opiekuńcze od
rzuciła wniosek Turcji względem amnestji dla 
skazanych w roku 1860 za rzeź chrześcian w 
Syrji.

Donoszą, że statuta towarzystwa dla popie
rania pracy żeńskiej zostały d. 15. b. m. po
twierdzone przez ministra spraw wewnętrznych. 
Zadaniem towarzystwa j e s t : 1) Kobietom wy- 
szuk:wać i dawać rozmaite zatrudnienia, i to 
nietylko takie, któremi dotąd zajmowały się 
kobiety, ale również takie, których pełnienie 
wedle obyczaju starodawnego dozwolone było 
tylko mężczyznom. przyczeui stowarzyszenie 
bierze także na siebie pośrednictwo pomiędzy 
robotnicami a przedsiębiorcami. 2) Z kobiet, 
które za pośrednictwem towarzystwa szukają 
zatrudnienia, tworzyć grona dla rozmaitych 
przedsiębiorstw, i zaliczać im potrzebne pienią
dze. 3) Starać się o środki dla wyszukiwania 
takich zatrudnień, których sobie życzą kobiety, 
jeżeli takie wyszukiwanie ma prowadzić do 
praktycznego rezultatu. 4) Otwierać rozmaite 
zakłady, któreby dawały robotę kobietom. Sto
warzyszenie składa się, z nieograniczonej liczby 
członków obojga płci. Środki pieniężne towarzy
stwa pochodzą: a) z rocznych wkładek człon
ków po 12 rubli; b) z pewnego procentu od 
wynagrodzenia za takie posady, które zostały 
wyszukane za pośrednictwem towarzystwa; c) z 
procentów za aane zaliczki: d) z dobrowolnych 
składek prywatnych, i e) z odczytów, wyda
wnictwa dzieł i t. p.

Zewsząd suną się nakazane deputacje gil- 
dyj kupieckich do Petersburga, aby dziękować 
carow i za skarcenie szlachty gubernii moskie
wskiej.

Azja. Poseł angielski, p. Alcock, powiózł 
do Anglii konwencję, zawartą z cesarzem Jąpo-

n i, która gwarantuje wolną żeglugę na morzach 
wewnętrznych i utworzenie konzulatu w Simo- 
nosaki lub zapłacenie wynagrodzenia za wyprą 
wę do Simonosaki. Stosunki z Japonią są Do
myślne.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 24. lutego.

(B )  Długo oczekiwany, wreszcie wyszedł 
na widok publiczny list pasterski arcybisku
pi* paryskiego, pana Darboy, z powodu en
cykliki. Stanowisko, jakie kapłan ten zajmuje 
we Francji, słowom jego, jego myślom i uczu 
ciom, wielką nadaje wagę. Katolicy światli wie
le liczyli na objawienie, które mogło wpłynąć 
na umysły, zachwiane wstecznemi usiłowaniami 
ultramontanów. Aicybidkup Paryża nie zawiódł 
oczek-wania w głosie wymownym potrafił po
godzie należną względność dla głowy kościoła 
z obowiązkami obywatela. Ci co w głębi duszy 
przekonani są o wielkiem posłannictwie katoli
cyzmu, uradują się odczytując list pasterski p. 
Darboy; trudno wymowniej wskazać, Jak religia 
katolicka może i powinna się jednoczyć z pra
wdą, prawdziwym postępem i nauką.

List pasterski dostojnego kapłana, wielkie 
tu uczynił wrażenie; i jedno z pism tak się wy
raża : „Gdyby nac/elnicy kościoła, zacząwszy 
od papieża do ostatniego biskupa w podobny 
sposób przemawiali, godząc pafrjotyzm z reli- 
gią, katolicyzm niezawodnie wkrótceby podbił 
świat.11 Powtarzamy te wyrazy, bo one są zgo
dne z naszem przekonaniem i z wspomnieniami 
polskich katolickich kapłanów. Nie weźmiecie 
mniu za złe, że z tak ważnego listu arcybisku
pa paryskiego damy wam wyjątki.

Pan Darboy, dowiódłszy, że encyklika w 
niczem nie nfirusza kardynalnych zasad, na któ
rych się opiera państwo francuskie, odzjw a się 
do narodu i do papieża. Do Francji m ówi: 
„Zadania, dotyczące formy, nie osłabią twojej 
wiary. Jesteś rycerskim narodem , sprawa słab
szych i uciśnionych, jest dla ciebie sprawą Świę
tą. Francuzi są służebnikami Boga, nie opuszczą 
kapłana bez broni.11 Po tej przemowie do Fran
cji i Francuzów, odwraca się do papieża. (Ten 
ustęp podaliśmy onegdaj dosłownie; p. r.)

Religia katolicka znalazła godnego tłnmacza 
i obrońcę w arcybiskupie Paryża. Ź dumą powie
dzieć możemy, iż równie wzniosłych religijnych 
wyrazów żaden kapłan innej religii nie powie
dział. W iBtocie pogodzić wiarę z rozumem, 
wierzyć i widzieć najwyższego, czcić twórcę i pra
gnąć aby cała ludzkość doznała dowodów jego po
wszechnej Opatrzności, pogodzić cLwałę narodu 
z uległością dla kościoła, a kościół uczynić po
chodnią, odsłaniającą przyszłość, wskazującą 
drogę -powszechnej swobody, jest to najw yłsia 
objawienie prawd, jakie w sobie zawiera reli&ia, 
oparta na światłe i miłości. —

Szkoda że do listn pasterskiego arcybiskupa 
paryskiego wcisnął się gruby błąd. Że uczeni 
francuzcy przypisują tłumaczowi odkrycie Ko
pernika, temu trzeba się dziwić. Ale że zamiast 
uczuć mędrca polskiego, dostojny kapłan wspo
mniał Galiieja, to nas zasmuca. Widoczna, pan 
Darboy nie miał w ręku dzieła Kopernika: De 
rerolutionibus orbium. Na pierwszej stronie był
by (ostrzegł, że bogobojny mędrzec owoc po
szukiwań swoich przypisywał papieżowi, a czy
tając słowa przesłane głowie kościoła, z zadzi
wieniem odkryłby, że myśli i uczucia, które w 
duBzy jego wywołały burze, klęski i nieszczę
ścia ostatnich czasów, już przed trzema wieka
mi były ogłoszone przez kapłana Polaka. Wska
zał on, i przykładem udowodnił, że przeznacze
niem rozumu nie jest tworzyć prawa, ale szukać 
praw, postanowionych przez wielkiego budownika 
świata. Odkryciem harmonii sideralnej udowo
dnił, że n; i masz nic zakrytego, coby odkrytem 
być nie mogło. Całem życiem i pracami dał 
wzór kapłana i obywatela, co łączy naukę z 
w’arą, światło z religią.

Kapłani poisey, co mają sposobność zbliże
nia się do arcybiskupa paryskiego, mają obo
wiązek zwrócenia jego uwagi na dzieło Koper
nika. Znajdzie on tam ideał swoich myśli i u- 
czuć, i nauczy się cenić męża, co jest zaszczy
tem Polski i kościoła.

Piętnastego marca będzie miało miejsce po
siedzenie biskupów w Rzymie. Słowa papieża 
będa chwytane z wielką ciekawością i oczeki
waniem. Stan kościoła w Polsce, głos arcybi
skupa paryskiego, mogą w wzniosłej duBzy wy
wołać myśli i uczucia, godne jego osobistego 
charakteru i wielkiego posłannictwa, które mu 
Opatrzność powierzyła.

Już Rzym zdaje się na l:ę drogę wstępować. 
Biskupi łagodzą wsteczne e n c y k l i k i  wyrażenia, 
a dworowi francuskiemu dano pożądane wytłu
maczenie, i wyrażono żal z powodu ogłoszenia 
listów, napisanych do biskupów Orleanu i Poitiers.

Dotąd prawodawstwa i 'óżne władze szcze
gólniej zajmowały się kapitałem i handlem. 
Pierwszy zabezpieczyć, drugi rozszerzyć, było 
ich głównem nadaniem. Dzisiejsza epoka podno- 
s; przemysł i zaczyna zwracać uwagę na pracę. 
Witamy z radością te pierwBze promienie, któ
re do pojednan-a i swobody doprowadzą. Już 
nieraz mieliśmy sposobność mówić o różnych 
stowarzyszeniach, mających na celu polepszenie 
losu pracujących. Wreszcie Lwów w tej mierze 
nie ostatnie zajmuje miejsce. Rząd dzisiejszy 
we Francji, bądź przez politykę, bądź przez u- 
f żucie sprawiedliwości, a może tu i polityka i spra
wiedliwość ściśle się trzymają, szczerze, gorliwie, 
zajmu je się pracą, robotnikami. WszyBcy we Fran
cji będą mieli ot warte poi e do nauki. Sio warzy szenia 
dawniej wzbraniane, karane, mające na celu po
rozumienie się o nabycie tańszej żywności, 

, tańszego mieszkania, o znalezienie kredytu, są 
i będą zachęcane. Cesarz co zgruntował postu
kiwania Społeczne tego wieku, daje popęd tym

usiłowaniom. Zaprosił do Paryża naczelników 
rozmaitych banków robotniczych w Hanowerze, 
dla dania oojaśnień i lad. Pizyjęli zaproszenie 
pracownicy. Król Hanoweru dowiedziawszy się, 
że robotnicy zaproszeni udają się do Paryża, 
powołał ich do swojego pałacu. Ta względność 
dla światłych robotników, jest wróżbą ich le
pszego losu. Za przybyciem ao Paryża robotni
cy Hanowru przyjęci będą z gościnnością, i już 
tn dla nich czynią różne w tej mierze ptzygo- 
towania. Banki dla robotników, kredyt dla pra 
cy, będą tu na wielką skalę urządzone.

Już wam poprzednio donieśliśmy o Btano- 
wisku, jakie zajął w Izbie prawodawczej pan 
01ivier. Dziś wszyBtkie piBma, oceniają, każde 
stosownie do swoich widoków jego postępowa
nie, chorągiew i przyszłość. Jest to dowód, że 
on ważną odegra rolę. Kiedy dawniejsza opo
zycja nie tańa, że dzisiejsza forma rządu nie- 
odpowiada jej życzeniom, dała tem samem do 
zrozumienia, że jej ideałem, jest nowa rewolu- 
cja, p. Glivier za pomocą reform, chce dzisiej
szą konstytucję udoskonalić, i to cała różnica. 
Ci co nie chcieli rewolucji, rzucali się pud sto
py władzy, chociaż nie wszystko potwierdzali. 
P. O[ivler, otwoizył im nowe polo, garną się o- 
koło niego, a on rośnie w potęgę. Już dziennik 
la Presie przepowiada mu, że zostanie mini 
strem, i z tego mocno się cieszy.

Wyżej wspomniałem o polityce e :sarskiej, 
opierającej się na miłości pracowników; mam 
w tej chwili ważny dokument, wymowny, który 
we Francji i Europie należny wpływ wywrze 
Chcę mówić o mowie ministra, p. Duruy, w sto
warzyszeniu politecbnicznem. Za przykładem 
cesarzs idą jego ministrowie. W zabranym gło
sie p. Duruy skreślił stan pracujących w da
wnych społeczeństwach, przebiegł ich okropne 
położenie u Rzymian, później w monarchiach, i 
doszedł aż do naBzych czasów. Głos jego świa
tły, wymowny, często był przerywany oklaska
mi , zwłaszcza kiedy zaręczał, iż dzisiejsza 
władza zamierza upowszechnić oświatę i dobry 
byt klas pracujących za pomocą szkol bez pif. 
tnych i stowarzyszeń. Mowa ta odznacza się 
gruntownością i statysty cznemi dowodami. Sala 
się zatrzęsła od oklasków, jak  minister powie
dział: „Żaden rząd tyle dla pracujących me u- 
czynił. Dla zdrowych otwiera coraz nowe prze
mysłowe prace, i pozwala robotnikom swobodnie 
umawiać się o cenę zapłaty. Poczynającym o 
t wiera kredyt. Dla słabych i ranionych zakłada 
domy przytułku, ochrony i szpitale. Dla przy
chodzących do zdrowia otworzono domy zdro
wia, w których od 1855 roku 40.000 robotników 
znalazło przytułek. Potrzebujący udać się do 
drogi sądowej, mają bezpłatnego doradzcę. Po
krzywdzony administracyjnie, może się odwołać 
do cesai a. Mieszkania są wygodniejsze i zdro
wsze. W 25ciu latach śmiertelność zmniejszyła 
się o jedną czwartą. Dziś blisko półtora miliona 
ro b o tn ik ó w , ma -k ęs ik i w  kasie -eszecędności 
Kasa oszczędności dla przyjścia z pomocą po- 
dfjzłym, liczy 222.153 wkładających, i posiada 
80 milionów. Nie jest to pomyłka pióra, powta
rzamy, ośmdziesiąt milionów, chociaż początek 
tego stowarzyszenia nie liczy lat piętnasta. Sto ■ 
warzyszenia wzajemnej pomocy obejmują 680.000 
członków. Fundusz ich przenosi 34 m.Mony fran
ków.11 Mowa pana Duruy nietylko jest naucza
jącą, jest to akt, kióry w życiu klas pracują 
cyeb zajmie ważne stanowisku.

K ra k ó w  d. 22. lutego.
(L P.) Niezależne odemnie okoliczności 

nie jiozwoliły mi odpisać autorowi „Pogadanek 
o książkach i ludziach11 na fejleton jego z dnia 
16. bm. Fej etonista użył nt^rozmaitszej broni, 
aby odeprzeć moją korespondencję; figurują tam 
bajki jego własnego utworu, satyry wypożycza
ne od zmarłych i żyjących kolegów, mnóztwo 
inwektyw rozmaitego kalibru, słowem zużytko- 

ił cały arsenał broni zaczepnej i odpornej. 
Wymagać od niego względów, osłaniania mojej 
miłości własnej, nie mam prawa ani tego uie 
żądam, zawsze jednak powiem, iż trochę więcej 
umiarkowania w wyrazach, nic byłoby mu za
szkodzić. nawet w oczach publiczności, zwła
szcza, że myśl moją wypowiedziałem otwarcie, 
bez namiętności i pretensji. Kwestję jednak o- 
sobistą pomijam, taka nie rozstrzyga się na pa
pierze atramentem. .

Inną jest rzeczą przedmiot sam, który tę 
korespoi iencję wywołał. Autor „Pogadanek11 u- 
trzymuje, iż innego zamiaru nie miał jak  wy
świecenie prawdy, podania sposobności redakto
rowi G. N. oczyszczenia się z zarzutów, miota
nych nań przez korespondenta Dzienni/ta War
szawskiego.

Ta dbałość fejletonisty Czasu o honor i do
bre imię redaktora G. N. jest za daleko trochę 
posuniętą farsą.

Zresztą dosyć choćby pobieżnie przeczytać 
rzeczony artykuł, aby ocenić to twierdzenie au
tora „Pogadanek11

Z jakąż bo lubością i werwą nie powtarzał 
oszczerstw zawartych w Dziennika Warszaw
skimi i n*e .8tarał się je  rozpowszechnić wśród 
publiczności galicyjskiej, Tłómacsenie to nacią
gane dowodzi ty* :<U iż autor błąd1, popełniony

Soznął, powołując się na nienawistny Polakom 
ziennik, nadaje fałszom przez niego rozsiewa

nym polityczne znaczenie, przyznaje mu, że on 
sam jeden ma odwagę wypowiedzenia prawdy, 
wszystko zaś inne jest koteryjną tendencją. 
Kto wie czy do takiego tłómaczenia nie nakło
ni go także obawa, aby urzędowy moskiewski 
dziennil; nie postąpił z nim jutro tak, jak  wczo
raj postąpił z kim innym.*)

*) Nie obawa tylko, lecz nawet fakt sam. T u l po 
oparciu się p. Siemieńskiego na „Dzienn. W arsz., przy 
Uderzaniu na redaktora „Gaz. Nar.“ pojawiła się w 
„Dzienn. W arsz.“ korespondencja z W iednia, w której 
rozpisuje się korespondent, i i  Czat pobiera subwencję 
z rąjnego fuadu .zu; p. r.

I
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Zarzuca mi dalej fejletonista Czasu łatwą 
taktykę jakiej używają ludzie mierni tj. prze
rzucania każdej kwe&tji na pole zasad, aby wy
godnie szermierzyć ut&rttmi frazesami. Nie mo
ja  to wina, żem wziął artykuł jego za to, ezem 
on był rzeczywiście, a nie za to, za co go teraz 
przedstawić usiłuje.

Wyjęte z Di. War. oszczerstwo, miało ten
dencję polityczną i jako takie podniesione zo
stało, o obrazy osobiste redaktor Gaz. Nar. sam 
upomnąć się potrafi.

Anegdota o Gutzkowie, demokracie niemie
ckim w tymże samym numeize opowiedziana, 
sprawa redaktora Gaz. Nar., to nie dwie luźne 
pogadanki bez związku z sobą, przeciwnie są 
to dwa ogniwa z jednego i tego samego łańcu
cha doktryn społecznych i politycznych, jakie 
zapewne ktoś w krótce w systemat ułożyć za
mierza.

Fejletonista komunikiem pierwszy wyruszył 
na wojnę podjazdową, aby dla głównej armii 
wysondować miejscowość i wytknąć etapy- Speł
nia on rolę Jana na puszczy, mającego posłan
nictwo przygotować rzeszę na przyjęcie „dobrej 
nowiny" i jej opowiadaezą.

Chwila dla doktryn fejletomsty Czasu jest 
bardzo stósowną. Reakcja i apatja jest natural
nym skutkiem każdego krwawego wysilenia, nie 
dziwi nas bynajmniej, iż z niej korzysta. Zawsze 
szlachetniej by było iść prosto do celu, śmiało 
i otwarcie wypowiedzieć swe zdanie, wytknąć 
błędy przeciwników a nie okrążać przedmiotu 
spornego zdaleka, po drodze napastować tych 
i owycbj a do tego w spółce z Dzienni/nem
W arszaw skim .

Autor pogadanek uznał dotychczasową 
opinię za zgubną, więc było ciąć w nią obu
rącz a miało by to w sobie eoś rycerskiego i 
patrjotyeznego, jeżeli jest wypływem przekonań 
je g o ; wszystkie te zaś zdradliwe pchnięcia z 
tyłu, te fortele i sposobiki, są dowodem albo 
złej wiary, albo braku odwagi, albo jednego i 
drugiego lazem, czyli jak  autor pogadanek sam 
nazywa : duszy fagasowskicj.

K r o n i k a .
— P o d zięk o w an ie . Od p. S. Moniuszki otrzymuje

my następujący list do umieszczenia: „Szanowny reda
ktorze ! Upraszam o zapisanie w waszej U r o n i ć  e 
tych słabych wyrazów najwyższej mojej wdzięczności 
dla członków i dyrekcji towarzystwa muzycznego za 
tak dzielną pomoc w urządzeniu i wykonaniu mych 
koncertów, jakoteż dla artystów  teatrn i orkiestry za- 
Udziat bezinteresowny i prawdziwie koleżeński.0

Stanisław Moniuszko.

— Na przedwczorajsze w y k ła d y  p o p u la rn e  z ehe- 
mii i ekonomii społecznej zebrało się cokolwiek mniej 
słuchaczy niż dotąd, czego winę przypisać zapewne na
łoży ostatniej niedzieli karnawałowej. Pomimo to sala 
była pełna. P ro s ilib y śm y  w szakże  ty c h , k tó rzy  mają 
bilety do wstępu na te odczyty, a nie zawsze z rozma
itych przyczyn chcą z nich korzystać, aby je  z łoży li w 
sklepie blacharskim p. Piątkowskiego, gdyż zatrzymu
jąc je bez celu, czynią uszczerbek mnóstwu ludzi, któ- 
rżyby chcieli uczęszczać na te odczyty. Wiadomo bo
wiem, że wydano tylko pewną, objętości sali ratuszo
wej odpowiednią ilość biletów.

— P an  S ta n is ła w  M oniuszko uda się ze Lwowa 
do Pragi. „Naród. L isty0 zapowiadają jego przybycie 
w następujący sposób : Stanisław Moniuszko , sławny 
kompozytor polski, twórca „Halki0, „Plisa0, „Roisicza- 
ny° i td. zawita w krótkim czasie do Pragi. P iszą nam 
ze Lwowa, że chce poznać nasze konserwatorjum, za
znajomić się z naszymi artystami a z Czechami w ogó
le, które tak słyną w świecie muzykalnym. Niech bę
dzie przekonany sławny gość, że dozna miłego a szcze
rego przyjęcia.0

— Na o s ta tn ie j p re le k c ji p- W in ce n teg o  P o la ,
zeszłej soboty, odśpiewał chór uczniów gimnazjum do
minikańskiego owe kolendy, które tyle wzbudziły już 
upodobania u lwowskiej publiczności. Tym razem śpiew 
uczniów pod kierownictwem pana Szumlańs kiego wydał 
się w sali jeszcze wdzięczniej, a kolendy pełnę miłej 
prostoty, odśpiewane wybornie , przyjęła zgromadzona 
publiczność głośnemi oznakami zadowolenia, które były 
zarazem dowodem uznania dla zasłużonego nauczyciela 
śpiewu p. Szumlańskiego.

— W y k ład y  sten o g ra ficzn e . Rozporządzeniem z 
dnia 10. lutego 1865 upoważniło c. k. namiestnictwo p. 
Lubina Olewińskiego do wykładania stenografii polskiej 
przy gimnazjum Fr. Józefa czyli tak zwanem polskiem. 
W czwartek 2. marca rozpoczyna tedy pan Olewiński 
wykłady przy gimnazjum a równocześnie t. j. w pjątek 
dnia 3. marca kurs stenografii z kolei piąty, przy wsze
chnicy lwowskiej co poniedziałek środa i piątek o go
dzinie 5. w sali IV.

— t  Franciszek K oska, pułkownik b. wojsk pol
skich a następnie inspektor składów soli w Modrzejo- 
wie zmarł teiui dniami w 85 roku życia.

— S y g are ta . Z dniem 1. maJa wprowadzone być 
mają w handel rządowy sygareta papierowe po cenie 
3 ctów. Dotyczące fabryki zajęte już są przygotowa
niem zapasów.

— K o n ce rt. W Krakowie odbył się dnia 24. b. m. 
koncert przez słuchaczy uniwersytetu na korzyść ubo
gich kolegów.

— W ięźn iow ie  po lity^zu i- „Politih0 zamieszcza 
następującą zagadkową wiadomość: „Jak się dowiadu
jemy z pewnego źródła, dozwolonem zostało lepsze ob
chodzenie się z więźniami politycznymi po za okręgiem 
galicyjskiego sądu wyższego karnego, tylko na przeciąg 
stanu oblężenia w Galicji-0

(p . K.) Z K ulikow sk iego . ( S z k ó ł k i  l u d o w e . )  
Niema r o k u , jak  naczelnikiem powiatowym mianowany 
został u  nas p. Edward B ilińsk i , a już nie masz praw ie  
wioski, gdzieby szkoły ludowe po części już  wżycie  w p r o 
wadzone, a po części deklaracje  gminne poodbierane nie 
zostały. W samym Kulikowie, mieścinie lichej,  odebrano 
pomimo ogromnych uporów d ek la rac ję ,  na mocy której  
ma gmina chrzesciańska zamiast jednego, dwóch nauczy
cieli ustanowić, a nadto gmina izraelicka oprócz tego, oso
bnego nauczyciela dla siebie przyjąć.  Kulikowski powiat 
może w ię c , co się tyczy s z k ó ł ,  s tanąć niebawem jako 
wzór wszystkim okolicznym miastom i miasteczkom, a ża
den powiat pewnie  nia pochwali się tem, aby w miejscach, 
w których niemoralnosć i niezrozumienie praw już górę 
brały, w kilkomiesięcznym czasie prawie wszędzie szkoły 
stanęły. Lecz nic nie jes t  niemożeboem w ręku czynnego a 
sprawiedliwego urzędn ika  ; mamy tu najlepszy dowód na 
panu n acze ln ik u , k tórem u niech będzie cześć i wdzię
c zn o ść , że z p rawdziwem  poświęceniem pracuje nad 
oświatą naszego ludu. W gorliwości tej pomaga mu p. 
adjunkt Obalinski , który niedawno do tutejszego urzędu  
przybył.

— Z arzą d  św ią ty n i iz ra e lick ie j og łasza  : We
środę dnia 1. marca 1865 o godzinie piątej wieczorem, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w tutejszej świą
tyni izraelickiej (Templu) za duszę ś. p. A dam a S ar- 
ju s z a  hrabiego Z am ojsk iego , który do wybudowania
te jżę  św ią ty n i p rz y c z y n ia ł się  znacznem i d a tkam i.

Ostatnie wiadomości.
M onitor wieczorny ogłasza przedmowę do 

„Historji Juliusza Cezara" przez cesarza Napo
leona. Według tej przedmowy celem cesarza 
przy tej pracy historycznej jest, dowieść, że 
gdy opatrzność stwarza mężów jak  Cezar, Karol 
Wielki lub Napoleon, dzieje się to, aby narodom 
wskazać drogę, którą iść mają, aby piętnem 
ich jenjuszu oznaczyć nową erę, aby w kilku 
latach spełnić pracę wielu wieków. Szczęśliwe 
narody, które idą za n im i! Biada tym, które 
walczą przeeiw nim ! Czynią jako żydzi, krzy

żują Messjasza. W istocie ani zamordowanie 
Cezara, ani więzienie na wyspie św. Heleny, 
niezdołały zniszczyć dwóch spraw narodowych, 
które zwalone zostały przez związek, kryjący 
się pod maską wolności. Brutus rzucił zamordo
waniem Cezara Rzym w grozę wojny domowej, 
nie odwrócił panowania Augusta, ale uczynił 
możliwymi Nerona i Kaligulę. Ostracyzm wy
wołany przez Europę przeeiw Napoleonowi nie 
przeszkodził odnowieniu cesarstw a, a przecież 
dalecy jesteśmy od rozwiązania wielkich kwe- 
styj, od uspokojenia namiętności, od zadowole
nia prawowitego, danego narodom przez pierw
sze cesarstwo. Tak sprawdza się codziennie z 
roku 1815 przepowiednia Napoleona I.: „Ileż 
walk, ile krwi i lai potrzeba będzie jeszcze, aby 
spełniło się dobro, które chciałem zgotować 
ludzkości!"

Adoertiser donosi, że parlament angielski 
będzie rozwiązany w n,aju albo czerwcu.

Drouin odpowiedział posłowi uruguajskie- 
mu, że wobec stanu rzeczy w federacji La Pla
ta cesarz Napoleon żadnego nie uczyni kioku 
bez porozumienia się z Anglią.

Senat włoski odroczył rozprawy nad pety
cją o podniesienie wrześniowych wypadków w 
Turynie.

Ks. Napoleon miał w Neapolitańskiem za
kupić pałac w Portici wraz z należacemi doń 
gruntami i lasami, które w ostatnich jeszcze 
czasach reklamował exkról Franciszek II. jako 
swoją własność.

W Hiszpanii nie przyszło dotąd nigdzie je- 
szbze do jawnego wybucha, ale mówią tam cią
gle o spiskach, o usiłowaniach zakłócenia po
koju, a wszystkie sfery polityczne są nadzwy
czaj poruszone i rozdrażnione. W Saragossie 
obawiają się powstania karlistowsko-ultramon 
tańskiego; między ludem ebeą wywołać agitację 
pod hasłem : „Niech żyje św. inkwizycja ! precz 
z narodem!" Ministrowie uchwalili na naradzie 
dnia 16. b. m.: „Ze względu na ogólne położe
nie kraju, postępowanie stronnictw, groźby frak- 
cyj skrajnych i winną koronie nległość, uważa 
gabinet za swój obowiązek, wytrwać na stano
wisku, na które je  powołała korona, i obecnie 
ściślej jak  kiedybądź w innym czasie w pod
trzymywaniu wewnętrznego porządku i ochronie 
wolności, trzymać się zasad moderadosów" (u- 
miarkowanycb). Ofiara, którą królowa złożyła 
na ołtarzu ojczyzny, zdaje się rozjaśniła j a 
skrawo położenie kraju, i tylko przyczyniła się 
do niepewności i obaw.

Z Warszawy piszą do Bresl. Ztg. d. 23. 
lutego: „Przed kilku dniami przywieziono tu i 
oddano pod sąd wojenny kilku obywateli ziem
skich z Łęczyckiego i Rawskiego. Nazwiska u- 
więzionyeb, ludzi majętnych i poważanych, da
ją  rękojmię dostateczną, iż nie knuli żadnych 
nowych spisków. Nie można wątpić, że pocią
gnięto ich do odpowiedzialności przed sądami 
wojennymi za udział w powstaniu, i że śledz
two wytoczone na podstawie zeznań poprze
dniego jakiegoś oskarżonego lub denuncjanta. 
Ponieważ ich udział w wspieraniu powstania 
mógł być tylko bardzo ograniczony, p rz e to  skoń
czy się zapewne na kilkutygodniowem więzie
niu i — na co najbardziej spekulują — zna
cznych karach pieniężnych.

„Dla charakterystyki sądów wojennych Mn- 
rawiewa, niechaj posłuży następująca historja: 
Jeden z dowódzców powstańczych na Litwie 
nazywał się Karol Waga. Wyniósł się on za
wczasu z kraju, a zamiast niego, aresztowano 
Kazimierza Wagę, który jest bratańcem znane
go polskiego naturalisty. Mimo dowodów oczy
wistych, sąd wojenny przyjął, że to jest ten 
sam Waga, który dowodził powstańcami, i ska 
zano go na 20 lat do kopalń sybirskich, dokąd

rzeczywiście został wysłany. Dopiero niedawno 
rzeczywisty Karol W aga, dowódzca, bawiący 
obecnie w Pa/yżu, dowiedział się o tej stra
sznej pomyłce w osobach, i przesłał władzom 
moskiewskim wyjaśnienie rzeczy, które teraz 
dało powód do nowego śledztwa. Czy jednak 
Kazimierz doznał tymczasem jakiej ulgi w swej 
ciężkiej karze, tego nie wiemy.

„Interesującym jest faktem, choć nie dość 
dobrze rozumiemy jego znaczenie, że ci sałdaci 
moskiewscy, którzy w szkołach tutejszych uczą 
się czytać i pisać, otrzymali rozkaz uczyć się 
także po polsku. Tysiące polskich książek za 
kupili tutaj oficerowie. Nie wiemy wszakże, czy 
to tylko w tutejszych dzieje się załogach, czy  
także w głębi Moskwy."

Wia lomość o mającem nastąpić uwolnieniu 
Langiewicza jest uzasadnioną, a gabinet wie- 
deńsH już przyrzekał puścić go do Szwajcarji. 
Więzienie Langiewicza w Josefsztadzic ma się 
tem tłumaczyć, że uwolnienie nastąpić może 
wówczas, kiedy nie będzie żadnego internowa 
nego Polaka na anstrjackiem terytorjum. Taka 
bowiem umowa stanąć miała jeszcze między hr. 
Rechbergiem a księciem Gorczakowem. Prawdą 
ma być zresztą, że Langiewicz używa swobody 
większej niż dawniej, w czem szukać zapewne 
źródła pogłoski, iż nie chciał korzystać z spo
sobności do ucieczki, którą mu ktoś miał na
stręczać.

Presse wyraża się w następujący sposób o 
obchodzie rocznicy z dnia 26. lutego: „Poznać 
to można było wyraźnie z dzisiejszej kościelnej 
uroczystości 26. lutego, że ciężkie rozstrojenie 
zawisło w powietrzu. Tum św. Szczepana sła 
bo był odwidzany, liczba powozów na placu 
bardzo szczupła. Tłum ludu, który przy podo
bnych okazjach zwykł się był tłoczyć, był tyia 
ia*em nieznaczny. Nieprzyjaciele konstytucji 
wyciągną może z tego wniosek, że zajęcie dla 
konstytucyjnego życia w ogóle oziębło i ubywa. 
Byłby to wszakże strasznie mylny wniosek. 
Przyczyn tego zjawiska gdzieindziej szukać."

Jak wielki niedostatek przy ciężkiem opo
datkowaniu panuje w pojedynczych krajach, o- 
kazuje się z dwóch wniosków naglących, posta
wionych w Izbąch handlowych w Lublanie i 
Gracu. W Izbie handlowej lublańskiej postawił 
radca Supan wniosek naglący, aby Izba udała 
się przez ministerstwo handlu do ministerstwa 
finansów z prośbą, aby egzekucyjne sprzedaże 
w celu ściągania podatków zostały przynaj
mniej na rok 1 w obrębie Izby handlowej za 
wieszone. P. Supan motywuje swój wniosek tem, 
że w ubogiej prowincji Krainie przeszło 20.000 
sekwestracyj i licytacyj za podatki przedsię
wzięto i że przy spiesznych egzekucjach podat
ków i ogromnych ciężarach, wszyscy zubożeć 
muszą. Wniosek przyjęto jednogłośnie, W Izbie 
handlowej w Gracu postawiono zaś wniosek na
glący, starać się wszelkiemi siłami u rządu, aby 
pozwolono na bieżący rok niedostatku małym 
podatkującym, którzy na gotówkę zdobyć się 
nie mogą, płacić należytość podatkową in natura.

Telegramy Gazety Narodowej.
T uryn d. 26. lutego. Król podpisał 

akt amnestji dla wszystkich Turyńczyków 
zaskarżonych lub zasądzonych o branie 
udziału w zaburzeniach wrześniowych i 
styczniowych. Ludność turyńska z uniesie 
niem przyjęła króla, który ukazał się na 
Corso.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

l ic fo n n a  lw o w sk ie j k asy  o sz cz ę
dności postąpiła w swym projekcie o krok 
dalej. Nowe statuia, wypracowane przez ko
misją ad hoc wysadzoną od zgromadzenia 
ogólnego, przeszły właśnie przez krytykę 
dyrekcji, i zostały w najgłówniejszych pun- 
Ktach zmienione, o ile wiemy ua koryść 
przyszłego rozwoju instytucji. Przerobione 
te statuta pójdą teraz pod obrady ogólne
go zgromadzenia.

K o le j Ze L w o w a do  T a rn o p o la . W
dziennikach wied. czytamy; Słychać, że spół
ka Sapieha et Herz podała znowu prośbę o 
pozwolenie budowy kolei ze Lwowa do 
Brodów z boczną lnu* do Tarnopola. D łu
gość całej tej linii wynosi 24 mil a koszta 
obliczono na 19 milionów zł. Spółka żąda 
zagwarantowania S1/l, 'l ,

P ra w d z iw y  ty to ń  tu reck i. „Bukowi
na" donosi, że' wys. e. k. miniaterjum H- 
nansów rozporządzeniem z 23. styc „ i 
1. 2665/121 dozwoliło na próbę sprzedawać 
na Bukowinie nowy gatnnek p ra w d z iw e g o  
tytoniu tureckiego pod nazw ą: ,”P raw,f z*~ 
wy tytoń turecki średnio przedni* w jeun - 
funtowych paczkach, funt lekkiej wagi 1 z»- 
90 e. w. a,

W ro c ła w  20. lutego. W e łn a . U<i 
czasu ostatniego naszego sprawozdania, o- 
broty w wełnie coraz większe przybierają 
rozmiary, a ilość sprzedaną oszacować mo
żna prawie na 5.000 cent. Największa część 
była i teraz w gatunkach ordyńaryjnycb i 
średnich, z wełny polskiej, w cenie od 68 
do 77 talarów, tudzież moskiewskiej mytej 
po cenie od 55 do 65 tal. za cent. W ęgier
ska wełna w cenie od 40 do wyżej 60 tal. 
prędki odbyt znalazła. Moskiewska wełna 
z owiec podłych od 60—80 tal. j wyżej, o- 
raz szlązka ordynaryjna od 52 do 60 talar, 
w znacznej ilości zakupione zostały. 0  Weł
nę szląską strzyżną przednią, mało się do- 
pytyw auo 'i mało jej kupiono. Kupującymi 
byli fabrykanci z prowincji, domy komiso
we tutejsze, oraz pomniejsi handlarze. Da
wniej wyrzeczone nasze zdanie, że z wio
sną polskiej wełny u nas zabraknie, zaczy
n a 's ię  sprawdzać, gdyż artykuł ten jest 
prawie całkiem rozebrany, a nowych dowo
zów z powodu znacznej potrzeby na miej

scowa konsumeję, spodziewać się nie mo- 2.10 loco Wiedeń. Owies 49—50 fnt. 1.32
żna. 'Potrzeba jej okaże się tęm większa, ]oco Raba. 1.38—1,40 loco Wiedeń. K an - 

■ ’ ’ —------  Ze pod tymiże wyboru żadnego nie ma, 
warunkami ceny pójdą w górę, rzecz bar
dzo jest naturalna, gdyż ceny te już teraz 
od 2—3 tal. podskoczyły.

W wełnie kudlastej (Zackelwollen) inte
res tylko cząstkowy. Z białej (Sommar- 
zwisten) kilka znacznych partyj handlarze 
zakupili, ceny tego artykułu pomimo wie
ści pokojowych utrzym ały się.

W iedeń  25. lutego. Bydła rzeźnego 
spędzono dziś z Węgier 1511, z Galicji 597, 
z prowineyj niemieckich 992, razem 3.100 
sztuk wołów. Na prowincję sprzedano 755, 
niesprzedanych pozostało 187. reszte zaku
piono na potrzebo Wiednia. Waga szacun
kowa jednej sztuki 470—690 funtów, cena
100—140 złr., za cetnar wypadało 19 23
złr. Z boża. Wszystkie sprawozdania z za
granicy brzmią dfa handlu zbożowego na
der niekorzystnie, gdyż nizkie notowania 
na targach zagranicznych utrudniają i tak 
szczupły wywóz ziarna z krajów au stria 
ckich. Targ! wewnętrzne, osobliwie weKier- 
skie objawiły po największej części lepsze 
usposobienie. Nietylko z rąk do rąk prze
szły dość znaczne ilości, ale i ceny się po- 
prawiły. Jedynie targi wiedeńskie były bez 
E  ? a owies okazał sią popyt, który z
poprzednich10'*?/1 był° zasPokoić P° cenach 
zapasy me ozostałe tu w magazynach

nrzvszło dn ‘ wyższych ź§dan, i nie
t T Ł  wczorajszei° &  s ° t neJ 0 zaku'  P_ uvł0 handlar™ giełdzie zbożowej ma-
łw° komunikacjacłu ’ Pr T 6d

■ iaden W skntAiTł y me pokazał się 
anl J,ńic śze in teres, *2 nie rozwinęły sięznaczniejsze mteresa chociaż był i duch
spekulacyjny ,6 kupna. \y  pszenicy 
obrót wyao f i  za edwo 20.Ooo mierzyć, a
które sprzedawano najwięcej po cenach ze_ 
szłotygodmowycn , a za towar gotowy do 
bezzwłocznej dalszej f ^ s y i k i  gdawJ 0 d°
5—10 kr. wyżej. Zyto 1 ^ “aeń bez zna
czniejszego obrotu po nąeh niezmienio
nych. Sprzedający owies byli trudni, ponie
waż ziarno węgierskie y ®z®rPało się w 
tutejszych magazynach, a zaspy śniegowe 
stanęły na przeszkodzie szybkiemu dowo
zowi. Tu i ówdzie dawano zan wyżej o 
1—2 kr. na mierzycy, lecz w ogóle ceny 
nie doznały żadnej zmiany Notowano psze
nicę waroską 89fhtwą 3.45, banącką 88fntwą
3.25, 89fntwą 3.35 loco Raba. żyto 80fntwe 
2.30—2.35, jęczmień słowacki 72—73fntwe

ta ry d y . Produkcją tego towaru zajmują 
się głównie Węgry. W Peszcie leży obecnie 
na składzie kilkanaście cetnarów pięknie 
suszonych, gdzie kosztuje cetnar 160—170 
złr., a nawet i wyżej. M ąka parowa bar
dzo dobry miała pokup przez cały tydzień. 
Pszenna cesarska i grysik nr, O 9.50—10.50, 
piekarska nr. I. 8.75—9.50, muntowa nr. II. 
7.75, bułkowa nr. III. 4.75—6, bułkowa nr. 
IV. 4--4.75, poślednia (Pohl) nr. V .3—4 zł. 
Żytnia nr. 0 5.25—6,25. biała nr. I. 4.25—
5.25, ciemna nr. II. 3.25—4.25. Na tutej
szym targu wiktuałów sprzedawano kartofli 
mierzycę po 1.45, grochu 8.50, soczewicy
10.25, bobu 5.75, masła funt 53 kr, smalcu 
40 kr., jaj świeżych 55 sztuk l  zł r . Ban
kructwo Friedaua w Styrji, gdzie liczne 
miał huty, hamernie i fabryki towarów że
laznych, ogromne wrażenie zrobiło w tu
tejszych kołach handlowych. Od kilkudzie- 
siąt lat fabryki te robiły świetne interesa. 
Teraz pod ciężarami rozmaitego rodzaju, a 
najbardziej_ cłowemi, właściciel Został zmu
szony zawiesić wypłaty. Dziś znowu za
wiesił wypłaty tntejszy kupiec korzenny 
Leopold Bergmann. Brak gotówki wszędzie 
niesłychany. Donosiliśmy już dawniej, że 
na Węgrzech i w Chorwacji, rząd, nie mo
gąc ściągać podatków w gotówce, przy
zwolił na płacenie ich w naturze do maga
zynów wojskowych. Teraz w Styrji znowu 
pokazuje się taka sama potrzeba. Gradecka 
Izba handlowa na najbliższem swem posie
dzeniu ma uchwalić wniosek naglący tej 
osnow y: „Należy podać prośbę do wydzia
łu krajowego, aby ze wszelką energią po
starał się u rządu, aby w roku bieżącym 
mniejszym podatkującym, którzy nie śą  w 
stanie dostać gotówki, pozwolono opłacać 
podatki monarchiczne w naturaliach, ale ta 
kich tylko, które są przydatne dla skarbu 
wojskowego, i aby podatki te były wybie
rane przez wójtów, lub osobno na to dele
gowanych urzędników rządowych.0

— J u tro  zg ro m ad zen ie  n k c jo n arju - 
szów  żeglug* p a ro w e j na D n ies trze  w 
sali tutejszego towarzystwa kredytowego.

Część urzędowa.
E d y k ta . Sąd krajowy we Lwowie za

wiadamia Juliusza i Emeryka Turezyńskich

o nakazie płatniczym na rzecz Doroty Tau- 
bes. Kurat. dr. Jabłonowski, Czemeryński. 
Sąd powiatowy w Ustrzykach dolnych roz
pisuje konknrs na majątek Małki Strauch, 
handlarki skórami tamże. Kurator masy 
Herśch Kónig. Termin do zgłoszenia wie
rzytelności 31. maja. Sąd obwodowy w Sam
borze rozpisuje konkurs na majątek Osia- 
sza Dreifach. Kurator masy Ejźyg Berg 
ner. Termin do zgłoszenia wierzytelności 
30 kwietnia. Sąd kraj', w Czerniowcach dla 
spraw karnych, wzywa Jana Erenspochen 
z Revakonz, oskarżonego o zbrodnię zabój
stwa i gwałtu publicznego.

L icy tac je . Dla dostarczenia 315 wied. 
łokci sieraczkowego sukna płaszczowego 
(na ubiór obłąkanym) dnia 5 marca w loka
lu komis, tutejszego ogólnego szpitalu pi
jarów, gdzie można takżej widzieć próbki. 
Wadium 80 zł. w. a.

P ociągi na kolei ie lazn ej.
Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez B ogum in (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10!T£- m‘. z rana * ® 8-
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g- 30 m. wieczór. Z O stra 
wy od Krakowa 11 g- z rana.

Przychodzą Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m, wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g , 45 m %
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g.45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza-
wy p z rana ; z Ostrawy na Bo-
gumin (Oderberg) 2 Prus 5 27m>
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g- 
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem,

d . 25. Iu tego.
PP. hr. Polityło A. z Moskwy, hr. Dzie- 

dnszyeki J . z Jarczow iec, hr. de la Sealla 
K. z Kalinestie, Kellermann J. y \- '. f  v

Lewartowski W. z Dobrucowa, Krajewski 
N. z Czech.

Dnia 26. lutego.
PP. ks. Puzyna J. z Gwożdżca, Piliń- 

ski K. Tarnowca, hr. Komorowski R. z Zło
czowa, Tomka W. z B rz e ż a n , Loelner Hip. 
z Noweeo Sacza, hr. Drohojewski J .  z Ba- 
lic, hr. DzieSuszycki A. z Uhełna, Sozań- 
ski Cel. z Kornalowie, Spaczek A. z Kor- 
szowa.

Wyjeebnli d. 15. lutego.
P P . hr. Zieliński W. do Brzeska, Zału

ski K. do Rzęphna. Croise L. do Koszelo- 
wa,^"Łuczyński o. ao Biatiatycz.

Dnia 26. lutego.
Czerniowiec, Falko- 

wski M. do Głuchowa, Bal F . do Tuligłów, 
Bocheński J. do Głęboczka , iMikuli J. do 
Gro bicza. Padlewski Szymon do Perepelnik, 

dołW ybranówki, O sm ól- 
ski W. do Wiednia, Rulikowski L. do K «- 

.T,r ?te r 'H . doIŁonia, Udrycki Adolf 
do Wielkich Mostów.

K u r s  l w o w s k i .
z dnia 27. lutego,

Dnkat holenderski ■ • 
Dukat cesarski • 
Moskiewski pi>tmpe J ‘ 
Mnfikipwnki rnbfil * 
Moskiewski rubel pom row y 
Pruski talar W* w/  a

zast. m. k, 
o indem.
P oźy czk *  narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

*•O
GD O

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. et zł. | e t .

5 27 5 32
5 28 5 34
9 16 9 30
1 76 1 79
1 45 1 47
1 66 1 68

72 — 72 60
75 60 76 20
73 50 74 33
78 68 79 27

221 50 223 183

Telegrafowany kurs wiedeński,
z dnia 27. lutego.

Oblig. długu pańt. 5*/, za 100 gl. m k

Akcje banku naród, za 1000 ’ ’
Akcje Towarzystwa kred na 200 a-l 
London 10 funt. szterlingów f  
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
•srebro za 100 z łr. w. a. . . . .

W. A.
złr.ct.

71120
78 80
93 43

799 —
187 80
111 10

5 32
111 50
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Wioska do sprzedania.
Półtora mili ode Lwowa, saiua w sobie sta- 
nowiąca je d n j całość, zj jmująca Drzeszło 
300 morgów obszaru, w najlepszej glebie, 
jest pod b 'rdzo korzyutnemi i sprzyjs.jącerui 
waruLkami do kopienia; bliższa wiadomość 
w  A dm in istracji G azety  Y arodow ej. 
  20/ 1—1

APTEKA ZYGMUNTA RUKERA
pod Srebrnym orłem sprzedaje 

ŚWIEŻ? SYROP PIERSIOWY MAYERA

Mój św ieżo  w  n ajw ięk szy  
dobór w sze lk ich  gatunków  
jarzyn , k w ia tów , nasion  le 
w y c h  I gosp od arsk ich  za» 

opatrzony

S K Ł A D
p o leca iu  S zanow nej P . T . P ub liczno- 

śoi i apraszam o zamówieni».

Karol Neumann.
Plao Ferdynanda p. 1. 361. 

Zakład ogrodniczy na przedmieściu 
Żółkiewshiem p. I. 323* t

W *  Dostać .nożna w oklepie cp- 
dileń świeżych kwiatów.

Spisy nasion rozselam fran-
138 12—15

PAPIER WLINSI
Najpitrwsi lekarze w Paryżu zalecają 

P a p ie r  W lłn sl jak<i najskuteczniejszy śro
dek, który radykalnie lecz* ha .ary zapa
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu
matyzm itd. Jednorazowe, a najwięcej 
dwiu izowe użycie wystarcza najczęściej do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, nie zostawia po soDie żadnego 
innego wrażenia. 29 8—0

Dostad można we L w ow ie w aptece 
Z H ack era , w Kijowie n apt. p. Necze.

Jedno pudełko 1’ap'eru Wlinsi kosztnje 
2 zlr. 10 centów w. a.

f f

SYROP Z  NADFGSFORGNU
P P .G R IM A U L T tlC ! B T im z r w  PARYŻU

ldczy słabości p le .siuw c ,{uporczyw e k<!h 
i i i  ;, g iy p c  i k a ta ry .

Jest 1,0 nowe przedniego smr.nu l f ■ 
kaiatiro , uśmierza uajuporezywszy kaszel, 
koklusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz- 
ją ti.e iJa  płuo i nmocenions sprawia skutki 
„ cierpieniach suchotników. Działań ie syro
pu tege nśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wp<ywem potnienie nocne 
ostaje i -aorąy wkrótce odzyskają zdrowie 
D*erstwośd i iCizę normalną.

C o ..  1 zł 80 kr., z opakowanie^ 2 zł. 
Skład dla panów aptekarzy we L w ow ie 

a Z R U K ER A , w Warszawie u Józefa Mro
zowskiego, w Wilnie n Ohrościckiego, w Po
znaniu n Elsnera, w Kijqwie u Marrfńezyka, 
i n apt p. Necze, w Kiakowie u M ilędziń- 
sk-egu. 17 0—15

Prędko i niezawodnie zabijająca

T r u c i z n a

na myszy i szczury.
C. k. wyłącznie uprzywilejowany 

środek wyniszczenia szczurów i my 
szy w foi mie świei 98 4 -10

Cena sztuki 50 ct. w . a. 
Dostad inrżna w e L w ow ie a p. Kon- 
> tan tego Isk iersk iego. — w  p lec t  

Berlinem . — w  npt. Z. Hakera 
i w apt Piotra M ikolascha, — w  
'Tarnawie a Joz. Jahna

Tylko 3 0  cent.
wweiucie unstr. kosztuje L o s .

Główne wygrane ■ 1000 , 300  , 100 d u k a 
tów7 i oprócz tych 3000 wygranych warto

ści 0 0 .0 0 0  z lr .
1 jagnienie 38. lu tego  1865.

Job. C. S o łh sn
Tych losów do°tad można w handlu

Fryd. ScUubuiha
we Lwowie. 191 7—7

T eoretyczn ie i praktycznie  
w y k sz ta łco n y  g ó rn ik ,

obeznany z wszystkiemi gałęziami hatnictwa 
żelaza i górnictwa , urodzony w górnym 
Szlązku, zajmujący od 20 lat posadę wyż
szego urzędnika w zakładzie hutniczym w 
Ciuchach, ‘poszukuje albo korzystnej uzier- 
żawy albo odpow. dniej jego zdolnościom 
posady, albo też spółki przy hr ach żelaznych.

Właściciele hnt żelaznych, którzy zechcą 
wejśd z nim w układy, raczą w tym wzglę
dzie udad się do ii>żyn:era cywilnego, pana 
W  K ołodziejsk iego  w  K atow icach  w 
Pińskim Szląskn. 188 2—3

Fabryk cukru w Tłumaczu
m a k .lk a  ty sięcy  próżnych

K A M I E N N Y C H  B AŃ
do sp rze d an ia .

R  £» ń  I r  i  *e m9J9ce P° miar czyli 60 kwart (co na wagę blizko uetnai wody
J J d I l ł v l  wynudi) — osobliwie uo przesyłek nafty używają się.
Dla kupujących najmniej 100 sztuk, wyznacza się cena do 60 centów od sztuki wraz 

z koszem, a po 50 centów od sztuki bez kosza.
Eaż arna faoryka cukru ma Kauze kilkaset LA S DIIl’( l \  \V < II (do suszenia 

cykorji, słodn i r. d.) na sprzedaż.
Te lasy mają 5- 2* do 5' 3“ długości, a 4 ' 2* do 4' 3" szerokości.
Dla kupujących najmniej 10 sztuk razem wyznacza się cena za fisy po I 25—130 fnt. 

ważące po zlr. 20 w. a. od sztuki, a z mocniejsze lasy po 160—160 fnt. ważące po 25 zlr.
Można także należące do tych las żelazno podkłady, podpory, dizwiczki do palenia i 

ruszta w umiarkowanych cenach dostad.
T łu m acz  6. lu teg o  1805. 167 3—6

W  handlu pana
J ó z e f a  K o d r ę b s  k i e g o

w  Z aleszczyk ach  i pp.
J. Kodrebskieao i Kercla

r w  B nezac sn sa do nabycia

a W I E Ż E  H A S I O R A ,
także znaidoje się tamże 54 Bocznik naszych SpiBÓw Nasion kwiato
wych, warzywnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów owocowych, róż, 
georginij i tp., tak najlepszych gatunków, jako też najbardziej wy
szczególniających Bię nowszych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmują rzeczone domy handlowe wszelkie zamówienia dla 
nas, które jak najspieszniej uskutecznione będą. 164 5 —10

ERFURT W styczniu 1864.
C. Platz i Syn,

nadworni liweranci J. M. króla praskiego.

Znikną Sokala.
a . s t e i #  a s y n o w i e

uwiadamiają P. T . Publiczność, że otworzyli swój handel

na rogu ulicy Jezuickie)
naprzeciw angielskiego hotelu, w którym świeżo otrzymane najno* 
wsze i najpiękniejsze towary w wielkim wyborze po najtańszej ce
nie sprzedają. — Dziękując za dotychczasowe względy, polecają 
się i nadal łaskawej pamięci. 155 9—?

D o brow aru w  C ieszan ow ie
poszukuje się uzdolnionego

Piwowara.
189 2 - 3

Tylko 3 zł. 50 c. w. a.**®
kosztuje n podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa) ha ciągnienie 5. kwietnia b. r.
W ielkiego HamburgsKiego 

losowania pieniężnego.

Kapitał do wylosowania

Sławna angielska gumielastyczna

wynosi 184 3 - 8

2 miliony 331.700 mark.
Główne wygrane są następujące: mark

300.000. 100.000. 50.000. 30.000 30.000.
15.000. 7 po  10.000 . 3 po  8.000 . 3 po 
0.000. 4 po  5.000. 4 po 4.000. 18 po
3.000. 50 po 3.000. 6  po  1.500. 0 p c  
1.300, 105 po 1.000. 100 po  500 itd. itd.

Pół losu oryginalnego (nie promesy) ko
sztuje 1 zlr. 75 cnt. w. i.

Zlecenia zagraniczne opatrzone gotówką 
załatwiam rychło z dotrzymaniem sekretu. ' 

Rządowe listy ciągnienia, również pie
niąc! ,e wygrane rozsełam zaraz po losowauu. 

Proszę się wprost udad pod adresem:
J ea n  Sehrim pf,

Banąnier in Frankfurt am Msin.

tlmUość na skóry
(Patent Indian Ruher Grease of William Wriglesoworth et Cmp. in London.)

Już od kilku lał jest znaną jako najlepszy śrouek do konserwowania skór; 
tłnstość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo
bem skórę ciągle wilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cLo- 
moatóy, i powozów skórą obitych użyta, może byó policzoną do pierwszego wy
nalazku w tym rodzajn.

Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą  okoliczność, źe 
tiustością tą natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości.

Główny skład na całą Galicję w e LW G W i e  w  handlu BONIFACEGO  
STILLERA. — Także dostad można n pp. J . Kleina, W . K rólikowskiego, 
K leina w dow y i Gebhardta, K arola Schnbntha i & Mańko* sk lego w 
K rakowie o J. Jahna, w R zeszow ie u J. Scbajtera r F . Jaśkiewicza, w J- ro 
sław ią  n braci Jaśkiewiczów, w P rzem yśla  u Gaideczki, w Sam borce o J, 
Riedla, w Brzeżanaeh u E. Moerla, w C scrniow eaeh n E. Schallego i J. 
Schnurcha, w T arnopola u A. Morawetza, w S tan isław ow ie u W Maje
wskiego i u braci Czuezawów, w Stryja  n Batscba, w T arnow ie n J  Jabna. 
w Żółkwi n A. M»dkowskiego. s6 37—48

Duża paszka oryginalna kosztnje 1 zlr. Beent 
Mała .  ,  — CS

Przeciw zarazie bydła doskonały środek
zaradczy polecenia godny

96 A 2 - 3

Proszek korn^uburgsM dla bydła

Takowy uprzywilejowany dla cesarstwa anstrjackiego, królestw,, pruskiego i saskiego, zaszczycony medalem w Londynie w u k a  1860 
w Paryżu, w Mnichowie i w Wiednia, i nżywany w króiewskicn scajnUch w Anglji i PrnsiecL z najlepszym skutkiem, jak świadczą za

szczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał się skutecznym
d la  ko n i przeciw grnzoiom, ochwatom, kolkom, orakowi chęci do jadła, a mianowicie utrzymuje konie przy dobrej 

tuszy i ognistości;, —
d la  byd ła  ro g ateg o  przeciw dójce z krwią zmieszanej i wzdęciu przeciw dójee złej i w małej ilości, której jakośd przez 

użycie ponyżst.egu proszku polepsza się w sposób zadziwiający, przeciw chorobie płuc, w czasie cielenia się krów okazuje się użycie 
jego bardzo skuteczcem n emniej korzj aeme działa aa słabowite cielęta; —

dlaYowiec przeciw mctylicy i wszelkim cie rpieniom nodbrzusznym. których przyczyną nieczynność organów.
Skład powyższych artykułów nie'ałszowanych utrzymują jedynie w e L w ow ie K o n stan ty  Iski er ski ,  apteka P io tra  M iko iasza , apteka

A B e rlin e ra  1 apteka ZYGMUNTA RUKERA (dawniej T o m a n k a ) -------------------  — ----
W  B ó b rce  O. C orni*.,' w  B rodacb  W. Decker!, w  B i / . ‘ŹwiacL J. MatgnBoc. w  b .  ohobyccy  L. KleczRowski, w  K r a 

kow ie  M. Jawornicki, w  M ielcu W. Sakowski, w  O św ięc im ie  St. Dołkowski, w  P rz em y ć lu  Fr. G»ideózk» i Syn, w  R ad zieeh ó - 
w ie  A. Jaśkiewicz, w  R zeszo w ie  Suhaiter i Spółka, w T a rn o p o lu  fi, Latinek i A. Morawetz, w  Ż ó łkw i Krzyżanowski,

T R Z Y  L I S T Y  Z U Z N A N I E M ,
jako dowód dobroci Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego HOFFA, do głównego Składu w Wiedniu, Karntnerring Ni 11.

G iin t w Węgrzech.
Ponieważ moja żona posiane jej dnia 2. b. m. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, które jej p o rad z o n o  d o  w z m o 

cn ien ia  się po  d łu g ie j s ła b o ś c i ,  znajduje bardzo wybornem i smacznena upraszam Wgc pana o dalszą przetełLę tego 
wybornego napoju. L u d  w ik  de B o b e s t ,  k. radzca, przedmieście KMserstrasse 721."

W ie lk a  K an iża .
Upraszam o przysłanie jeszcze 12 flaszek pańskiego wybornego ekstraktu słodowego za zaliczką pocztową i o większe 

przyspieszenie tej przesyłki, jak przy pierwszem zamówię in. ażeby niezbędne używanie tego wyciągu nie doznało przerwy.
K o r r a d  O b h l i d a l ,  c. k. kapitan 48. liu. pniRn piechoty Aroyksięcia Ernesta.

T łum acz .
uędąe od niejakiego czasu osłabionym, zasiąguąłem rady kilku lekarzy, i ći polecili mi jak najmocniej pański ekstrakt 

słodowy czyii pańskie piwo zdrowia; przeto nprabzatn pana uprzejmie o przysłanie mi 20 fisszek.
J. W o l a ń s k i ,  c. k. pocztmistrz.

I

Składy tego Piw* zdrowia utrzymują W  K ra k o w ie  p. Rżąca, w e  L w ow ie apt p.- ■ -- - - -    -- - - - - -  ; j .  Haas,Z Rnckera i handel Karola Schubutha," w  C z e r n l o w c n c L  Ig .“ Schnirch, j a n  W«iss i J, 
w  S tan is ław o w ie  PP- -Ad. Beill apt., Ferd. Stecber i Kalmau Jonas, w  T arn o w ie  apt 
dostad cukierki z ekstraktu słodowego od bolu piersi.

lunę sKłady będą urządzone przez nadwornego liweranta J a n a  llo fin , ze składu w Wiednia Karthnerring Nr. 11.

Piotra Mikolascha, A. Berlinera, 
w  llz t-szow ie  Ed Neugebaner, 
p. F . Lond, gdzie taKŻe można

Filia banku
a n g l o - a u s t r j  c

przyjmuje w k ład k i pienieźiie do oprocentowania w  godzinach Rsso- 
wych od 9— 1 rano i od 3—5 po południu, wydajać na takowe

ASYGNATY KASOWE
opiewające na

dr. 100, 500, 2® 00, 5000. -ma
Aaygnaty procentują się? przy spłacie na okaz (a vne payable)

» dwndniowem wypowiedzenia 
-  ośmiodniowem „

4  od sta.
4 %  ,  »

5 .  .

Pow yższe asygnaty filii przyjmaje tudzież kasa glowna banKo anglo-anstrja- 
ckiego we Wiedniu za dwndniowem wypowierizenifia do_wypfaty. 173 6-9

Wydawcy: Jan Dobrzański i WitsJis W. Smocbowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny za redakcję: Tadeusz Nowakowski Dmk Kornela Piilers


